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Starostom na pociechę.
Ciekawy okólnik ministra spraw wewnętrznych

D nia 18 bm , M inisterstw o S praw W ew nę ­
trznych  opracow ało  okó ln ik , k tó ry  w  liczb ie  80 .000  
egzemplarzy ma być rozrzucony po calem  pań ­
stw ie- O kóln ik ten zaw iera:

.S zczegó łow e określenie przy jęcia ludności 
w starostwie*.

W i kaźdem  starostw ie w  pob liżu w ejścia na ­
leży urządzić m ożliw ie duży pokó j, z ław am i do  
siedzen ia . P okó j ten m a być  oznaczony nap isem : 
.P okó j do przy jęć .*

D o tego poko ju począw szy od godziny  9 ra  
no ma wstęp każdy obyw atel R zeczypospo lite j, 
chcący osob iśc ie przedstaw ić  jakąko lw iek sp raw ę  
staroście . W oźny , k tó ryby się ośm ielił n ie w pu ­
śc ić kogoko lw iek lub n ie w skazać w stępu do po ­
ko ju , m a być natychm iast w ydalony  ze służby.

O godz. 9 .30 naczeln ik kaneelarji starostw a  
przychodzi ze specja lną książką do poko ju  przy ­
jęć i no tuje im iona, nazw iska, adresy i sp raw y  
in teresen tów . O godz. 10 przychodzi do poko ju  
przy jęć starosta lub w w ypadku służbow ej n ie ­
obecności w b iu rze , zastępca starosty .

W  chw ili w ejścia w atają w szystk ie znajdu ją ­
ce się w poko ju osoby . W  te jże chw ili nad w ej­
śc iem  do gm achu  starostw a  w yw ieszjna zostan ie  
flaga państw ow a celom :

1 . podkreślen ia szczegó łow ej łączności starosty  
z ludnością w  czasie dokonyw an ia  przez  n ie ­
go przy jęć pub licznych ;

Wielka manifestacja żałobna ku czci śp. kuratora 
Sobieskiego we Lwowie.

P ogrzeb ś. p . kuratora S ób ińsk iego sta ł się  
o lb rzym ią m anifestacją żałobną L w ow a.

W  ub . p ią tek oko ło godz. 9-ej po  odpraw ie ­
n iu m odłów  nad zw łokam i w m ieszkan iu zm ar­
łego przy u l. K ró lew sk ie j, w yniesiono trum nę  
przed dom . a chór studen tów  po litechn ik i odśp ie ­
w ał „B eati m ortu i* . Z w łok i złożono na karaw a  
n ie , pokry tym  w ieńcam i. P rzed  karaw anem  za ­
przężonym  w  4 kon ie postępow ały 2 rydw any z  
w ieńcam i.

N a u licach p łonęły la tarn ie , pokry te k irem .
P o przybyciu konduk tu  do  bazy lik i kated ral­

nej w śród żałobnego dźw ięku dzw onów  złożono  
trum nę ze zw łokam i ś. p . B obińsk iego na kata ­
fa lku , poczem ks. arcyb iskup T w ardow sk i w  
o toczen iu licznego k leru odpraw ił pon ty fikalne  
żałobne nabożeństw o .

P o nabożeństw ie ruszy ł O lbrzym i pochód ku  
cm entarzow i Ł yczakow sk iem u. K onduk t po­
grzebow y prow adził ks. arcyb iskup T w ardw osk i 
w  asystencji b iskupa przem ysk iego N ow aka in ­
fu ła ta Z ajchow sk iego i licznego k leru . W  po ­
grzeb ie w zięło udzia ł rów nież  duchow ieństw o  ob ­
rządku grecko-kato lick iego w osobach  2 kanon i­
ków  i 6 księży grecko-kato lick iej m etropo lji w e  
L w ow ie.

Z a trum ną postępow ali w dow a z córkam i i 
rodzina , za n iem i zaś p . m in ister sp raw w ew ­
nętrznych  S kładkow sk i, dale j rep rezen tanci w ładz  
cyw ilnych i w ojskow ych, prezyd jum  m iasta z  ra ­
dą in corpore , senaty akadem ick ie i t. d . W  po ­
chodzie żałobnym  w zięły udzia ł w szystk ie szko ­
ły lw ow sk ie , tak po lsk ie jak i rusk ie z w ieńca ­
m i. M łodzież szkó l z prow incji, delegaci cia ła  
nauczycie lsk iego  z  całej M ałopo lsk i, drużyny  skau ­
tow e, soko lstw o ,  oddzia ły  przysposob ien ia w ojsko ­
wego, korpus kadetów z ork iestrą w ojskow ą  itd .

W  o lb rzym im tym  pochodzie w zięło udzia ł 
dw adzieścia k ilka ty sięcy osób . W zdłuż u lic u-  
staw ionę bv ly szpalery uczn iów . W zdłuż u lic u-  
staw iła się pub liczność w  ilo śc i k ilkudziesięciu  

^ysięóy osób.

2 . oznajm ien ia  o  odbyw ająeem  się w  tym  czasie  
przy jęciu w szystk ich obyw ateli.
N a zaproszen ie starosty obecn i siadają . S ta- 

r sta obchodzi ko le jno  zgrom adzonych , słuchając  
ich żądań. R ów nocześn ie naczeln ik kaneelarji  
no tu je w książce przy jęć decyzję starosty .

K ażdy obyw atel staje w chw ili zała tw ian ia  
sw ej sp raw y przed starostą.

Z ilstw iau ie sp raw  trw a od godz. 10 < lo 12 .
P ojsdyńcza przy jm ow anie in teresen tów  w  

gab inec e starosty jest dozw olone ty lko w w y ­
padkach w yjątkow ej w agi i w  żadnym  raz ie  n ie  
m oże się odbyw ać w czasio od 10 — 12

N in ie jsze rozporządzen ie uw ażam  za  podsta ­
w ę u jednostajn ien iu  zew nętrzu igo  trybu przy j­
m ow ania ludności. N a śc isłe w ykonan ie tego  
zarządzen ia bez w zględu na dzie ln i' ę i is tn ie ją ­
ce przyzw yczajen ia k ładę jaknajsiln ie jszy  nacisk .

N astręczające trudności należy przezw ycię ­
żyć. N ie będę przy jm ow ał żadnych w yjaśn ień  
co do n iem ożności w ykonan ia tego rozporządze ­
n ia . Jeszcze raz podkreślam kon ieczność bez ­
w zględn ie sp raw ied liw ego i jednakow ego  trak to ­
w ania w szystk ich obyw ateli R zplite j bezjak ich -  
ko l  w iek w yjątków .

U pow ażn iam  każdego obyw atela R zeczypos  
po lite j, k tó ry w przeciągu trzech  tygodn i n i®  bę­
dzie przy ję ty przez  starostę , do  w niesien ia  w prost 
na m oje ręce zażalen ia w fo rm ie listow nej lub  
te leg raficznej.*

O w ielkości pochodu św iadczy fak t, ?‘e  trw ał 
on pó łto re j godziny .

G dy pochód zb liży ł się do cm en tarza  Ł ycza­
kow sk iego , ustaw ione przed bram ą cm en tarną  
ork iestry odegrały m arsza żałobnego C hopina.

P a ukończen iu m odłów chór studen tów P o-  
itechn ik i odśp iew ał „S dvo* , puczem  z m ów nicy  

okry tej k irem i (zdob ionej zie leń  ą , pożtgnał 
zw łok i zm arłego  im ien iem  lw ow sk iego karato r-  
jum szko lnego w izy tato r p . T . W itw iik i, im ie­
n iem nauczycie lstw a dyr. J. N ogaj i im ien iem  
m łodzkży szko lnej uczeń g im nazjum  I go łta ra-  
sym ezuk .

P o przem ów ien iach  ork iestra odegrała R otę , 
chór zaś studen tów  P olitechn ik i odśp iew ał „R e- 
qu iem * ’. N a m ogile złożono oko ło 200 w ieńców .

U roczystości pogrzebow e, k tó re rospoczęly  
się o godz. 9 rano , skończy ły  się o  14  30 .

Śledztwa posuwa się naprzód.
D ochodzen ia po licy jne w sp raw ie w ykrycia  

sp raw ców m orderstw a osłon ię te są śc isłą ta je ­
m nicą. P om im o p ię trzących  się trudności w roz ­
w iązan iu ta j kw estji dochodzen ia posuw ają się  
naprzód . D o L vow a przybył in spek to r W ró ­
b lew sk i, delegow any z g łów nej kom endy po lic ji 
w W arszaw i®  d la przeprow adzen ia in spekcji w  
po lic ji lw ow sk ie j i asystow an ia przy prow adze ­
n iu śledztw a.

Na tropie zbrodniarzy.
L w ów . Jak aię dow iadujem y, po lic ja śled ­

cza po lityczna jest już na trop i® zbrodn iarzy  
P otw ierdzają się re lac je , że m a się tu  do  czyn ie ­
n ia z ukraińską organ izacją te rro rystyczną, do  
k tó re j należą ruscy studenci U niw ersy te tu  lw ow ­
sk iego . A resztow an ie przy u l. W iśn iow ieck ich  3 . 
studen tów : W łodzim ierza K aczm arsk iego , R o ­
m ana K aczm arsk iego i E ug . K aczm arsk iego , da ­
le j M ichała N iem cow a, rów nież studen ta tu t. 
U niw ersy te tu , w yw ołało w ko lach  hajdam ack ich  
w ielką konsternację . W  T arnopo lu w yłapała  

po lic ja sennacy juy m aterjal w  postaci rew elacy j­
nych lis tów , rzucających w łaściw e  ..św iatło na  
tło osta tn ie j zbrodn i.

T rzeba dodać, że o jc iec aresztow anego aka ­
dem ika M ichała N iem cow a, znany hakatystą  haj­
dam ack i z czasów  inw azji rusk iej w  D rohobyczu ,  
jest obecn ie  w  T arnopo lu dyrek to rem  g im nazjum .

Wobec zbliżającej się sesji sejmowej.
Konferencje między premjerem Piłsudskim, 
wicepremierem Bartlom i ministrem skarbu

Czechowiczem.
W arszaw a. W  ciągu ub . p iątku odby ły się  

k ilkakro tne konferencje pom iędzy prem . P iłsud ­
sk im , w iceprem . B artlem  i m in istrem skarbu p . 
C zechow iczem , z ogó lną sy tuacją gospodarczą i 
budżetem w obec zb liża jącej się stsji 8ejm o_- 
w ej. W  sp raw ie prelim inarza na r. 1926 i 1927  
odbędzie się specja lno iposiedzez ta R ady m in i 
strów , przyrzem  n ie  u lega w ątp liw ości, że  rząd na 
p lenum S ejm u  zab irrze w te j sp raw ie g los. N ic  
jest jaszcze zdeeydow anem , czy w  im ien iu  rządu  
przem aw iać będzie prem jer, czy też w iceprem jer  
i m in ister skarbu . Z ależeć to  będzie od sy tuacji, 
jaka się w ytw orzy w chw ili rozpoczęcia sesji 
jesiennej, budżetow ej.

Nota rządu polskiego do rządu sowieckiego.
W  dn iu 30 w rześn ia rb . organ C entra lnego  

K om ita tu W ykonaw czego Z w iązku S ucja listycz-  
nych R epub lik R < d. Jzw iestj** , og łosił tekst 
trak ta tu , zaw artego dn ia 28 w rześn ia rb . 
W T M oskw ie m ię Izy R ządem Z w iązku S ocjali­
stycznych R epublik  R ad , a rządem  R epub lik i li­
tew sk ie j, oraz tekst no t dodatkow ych , uzupeł­
n ia jących tan trak ta t.

D okum enty pow yższe zw róciły uw agę  rządu  
R zeczypospo litej P olsk ie j m iędzy innem i z®  
w zględu na to , że do tyczą one n iek tó rych ob ­
szarów , leżących na zachód od gran icy po lsko-  
zw iązkow ej, ustalonej w art. II. T rak ta tu  R ys ­
k iego z dn ia 18 m ąrca 1921 r. i stanow iących  
bM S O orną in teg ra lną część ta ry to rjum R sp lite j.

W ubac pow yższego rząd R zeczypospo lite j 
P olskie j ponow nie  konsta tu je , że w  artyku le  III. 
T rak ta tu R ysk iego R ząd Z w iązku S ocjalistycz­
nych R epub lik R ad zrzak ł się w szelk ich praw  i 
pretensy j do sien i, po łożonych na  zachód od gra­
n icy , oznaczonej w artyku le II tegoż trak ta tu , 
oraz ośw iadczy ł, że o ile w sk ład tych ziem  
w chodzą te ry to rja sporne m iędzy P olską a L i­
tw ą, sp raw a przynależności tych te ry to rjów do  
jednego z tych dw óch państw  należy w yłączn ie  
do P olsk i i L itw y .

N astępn ie sy tuacja praw no-po lityczna tych  
te ry to rjów , z in ic jatyw y R ządu R epub lik i L i­
tew sk ie j, do k tó rej to in icja tyw y przy łączy ł się  
R ząd R zeczypospo lite j P olsk ie j, zosta ła przesą ­
dzona d cyzją K onferencji A m basadorów  z  dn ia  
15 m arca 1923 roku i prz«z to defin ityw nie roz ­
strzygn ię ta w r sposób , obow iązu jący zarów no  P ol­
skę , jak i L itw ę. R ozstrzygn ięcie to , jako obo ­
w iązu jące ob ie strony zain teresow ane, n ie m oże  
być zakw estjonow ane, an i podane w  w ątp liw ość, 
przez żaden ak t m iędzynarodow y, zaw arty z u-  
dziąłem  ty lko jednej z tych stron .

Trzęsienie ziemi w San Francisko
N ow y  Jo rk . S an  F rancisco  zosta ło  naw iedzone  

o godz. 1 .25 w edług czasu tu obow iązu jącego  
strasznem trzęsien iem ziem i, trw ającem oko ło  
20 sekund . W strząsy pow tórzy ły  się  po tem  jesz ­
cze dw a razy w godzinnych przerw ach . N iem a  
jeszcze b liższych szczegó łów co do rozm iarów  
ow ego trzęsien ia ziem i. S zkody m ają być je­
dnakże b«rdzo w ielk ie .

L iczba ofiar osta tn iego orkanu na K ubie  do ­
sięg ła 650 osób . L iczba rannych me jv st znaną. 
6 .500 osób jest bez dachu nad g łow a. W  oko li­
cy P anam y w yrządziły  w ielk i* burze  z grzm otem  
i b łyskaw icam i w ielk i®  szkody w ro lu ic tw ie .



Sprawa trupa w walizie.
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Przesłuchy świadków.

II.
W arszaw a. P o odczy tan iu ak tu oskarżen ia p rzew odn '- 

o iący zapy ta ł K róhkow sk ego c«y p rz /zna je się do zabó j­
stw a M arji M icha łow sk ie j w  celu rabunku p \lta fokow ego 2 
p ierśc ionków z b ry lan tam i itd .

K ró likow sk i ośw iadczv l: N ie p rzy»n :je si? . frU cha łow - 
ika h>ła u m nie ty lko ra> ; z jed liśm y w ieczo rem ko lację, zra- 
ns śn iadan ie , a po godz inach u rzędow ych w ysz liśm y . P o 
d rodze p rzedstaw iłem się je j. W  k ilka dn i nap isa łem do n ie j 
na u l Z ło ta, pod nazw isk iem M rc e jow ska, l is t, k tó ry o trzy­
m ałem z pow ro tem , g iyż tam n ie m ieszka ła . W  k ilka dn i 
petem «po tk * lerr ja na C hm ie lne j. N ie chc ia ła jednak p rzy jść 
dó m nie , W idz ia łem jąnastęon ie w  k in ie „S ty lo  * y “  gdzie da ła 
m i ad res pod n r. 11 , v l W > dok . W tedy d ip ie ro dow iedzia łem 
s ię o je j nazw isku —  M icha łow ska. P rosiłem ją aby m n e 
odw iedziła , a le p róśb e m ej n e uczyn iła zadość. W ów czas 
p rzesta łem się n ią in teresow ać. W . dz ienn ikach p rzeczy ta łem 
o trup ie w w aliz ie na dw orcu w schodn im , a le n ie zdaw ałem 
sob ie sp raw y , o kogo ch id z ło ,

N » zapy tan ie p rzew odn iczącego , czy opow iada ł, że 
m ajdu je się u n ieg i kob ie ta w e leganck iem pa lc ie fokow em , 
K ró likow sk i tdpow iedza l: B y łem fan tast? , w ice m eg łem to 
pow iedzieć.

P rok .: C zy oskarżony sk ładsł rów n ież tak ie zeznan ie u 
sędziego śledczego?

K ró likow sk i: O dm aw iam odpow iedz i.
Zeznania świadków

Ś w iadek st. p rzodow n ik W olińsk i O tw orzy ł w obec- 
nośa i p rzodow n ika Jaw orsk ego w alizę , w  k tó re j znejdow ał 
się m ccno w c ś’ ię ty tt łów keb ie ty . T o s-.m o zezna je św . 
W ysock i, bagażow y na dw orcu W schrdn iT i.

S w . Jankow sk i: M icha łow ska m ieszka ła u m nie z Z aw i- 
śiaków ną p rze/. 2 m iesiące. C zęsto na noc do dom u iro w ra­
ca ła . D n ia 1 m arca w ieczo rem M ichałow ska w ysd* z d i-  
m u i w ięce j ju ż ne w róc iła . O je j zag in ięciu zam eldow ałem 
w po lic ji- M icha lr w skn by ła nerw ow a, p rędka do bó jk i, c /£? 
sam i aw an turow ała się z Z aw iś laków ną.

S w . M icha łow sk i: Jestrm o jcem zsm ordew anej P o’  
znaję, że noga, zna jdu jąca się w  trum n ie oszk lonej, jest m ej 
có rk i, pen iew aż środkow e pa lce zrośn ięte . C órka M arja , m a­
jąc 12 la t. w yjechała z dom u i w m iędzyczasie bv ła ty lko  
u m nie raz po p jszpo rt W ów czas m ó/riła m i, źe p racu je w

Jak się odbył pogrzeb bandyty Zielińskiego.
Męty warszawskie godaie uczciły pamięć swego herszta. — Policja w pochodzie znalazła 
30 dawno poszukiwanych przestępców 3000 kolegów po fachu brało udział w pogrzebie

W  ub . czw artek w  godz inach po łudn iow ych 
p rzec iąga ł u licam i W arszaw y n iezw yk ły pochód . 
O to tłum bandy tów i z łodz ie i odp row adza ł 
na B rudno zw łok i zaatrze lonego bandy ty Z ie liń ­
skiego.

T ak w m om enc ie w yprow adzan ia zw łok z 
p rosek to rium , jsk i p rzez ca ły czas pog rzebu 
tow arzyszy ły m u rzesze M k lada jące się w y łączc ie 
z bandy tów , zaw odow ych z łodz ie i i w sze lk ich 
szum ow in *

P u lie ja w czasie te j m en ifestao ji zb rodn i 
aresz tow ała oko ło 30 -c i osób daw no poszuk iw a­
nych p rzez po lic ję za różne p rzek roczen ia . K il ­
ka razy, n iesfo rn ie zach iw u ieey się tłum , trzeba 
by ło rozpędzać. N a p l. M ałuchow sk iego aresz to­
w ano poszuk iw anego p rzez w ładze b trtta bandy - 
ty —  H ipo lita Z ie lińsk iego .

P ogrzeb ten czyn ił n iezw yk le go rszące w ra­
żen ie. M iał charak ter jak ie jś m an ifestac ji. U h- 
eam i c iągnę ła f^ lsuga zb rodn iarzy , z ca łą bez­
cze lnośc ią m an ifestu jąc sw e uczuc ia d la zastrze­
lonego op ryszks.

T rum na w ięz iona by ła na karaw an ie I  k lasy 
(w W *rszaw ie n ie p rzedstaw ia się to bardzo ta­
n io )- K araw an obw ieszony by ł kom p le tn ie w h ń - 
eam i, z k tó rrch jeden, o lb rzym i, nosił nap is: 
„O d ko legów ".

B rak k rzyża w kondukc ie pog rzebow ym z 
oa łvm cyn izm em* 1 u rągał r d o Ip ; zeństw u . A  lu  

Poczta i telegref będą wcielone do min. 
robót publ.

Nowe reorganizacje ministerstw.

Jak dow iadu jem y się z pow ażnego źr ód ła p ro­
jek tow ane p rzez trzec i gab inet p . B artla 
rozszerzen ie kom petenc ji M -stw e K om un ik s c ii  
kosz tem M -stw a P . i H and lu o rsz M . R  ’ bo t P u l. 
■ostało zan iechane, a p rzec iw n ie obecny gab in tt 
p rem jera P iłsudsk iego w ykazu je tendenc ję r< z- 
szerzen ia kom petenc ji M -stw a R obó t P ub licz­
nych , na k tó rego cze le sto i m ir. M oraczew sk i.

W  tym ce lu G en . D yrekc ja P oczt i T eleg ra­
fów m - być w ydz ie lona z M  n . P rz& m . i H and lu
i w cie lona do M in . R obó t P ub licznych .

N .itom isst pog łosk i o zan iechan iu u tw orze­
n ia od rębne j dy rekc ji ko le jow ej jako sam odz ie l­
ne j in sty tucji, pod lega jące j M in isterstw u K om u­
n ikac ji są n iep raw dz iw e.

W  te j kw estii M -stw o K om un ikac ji postępu­
je w m yśl dek re tu pana P rezyden ta .

Uroczysty ingres J. E X, biskupa Lisie­
ckiego do Kstowic.

Z K atow ic donoszą:
W  sobo tę , dn ia 30 bm . J. E . ks. b iskup L i ­

sieck i p rzybędz ie do P iekar. Z dw orca ko le jo­
w ego będz ie p rocesjona ln ie odp row adzony do 
kośc io ła, gdz ie um ieszczony jest cudow ny ob raz 
N ajśw ię tśze j P anny .

T am J. E . ks. b iskup i* pow ita duchow ień­
stw o i p rzedstaw ic ie le pow ia tu , o raz p rzeczy ta 
ny będ iie ak t ob jęc ia d jecez ji katow ick ie j p rzez

banko . P .d w skatrnym p rze1! n ią fd resem n*e m og łem od­
na leźć je j w  W arszaw ie. C órka by ła n iep iem ienna.

S w . M icha łow ska: Jestem 8 ios’ rą zam ordow anej. R ę­
ka, k tó rą w idzę, jest ręka m ojej siostry . P ozna ję to po k rzy­
w ym pa lcu . T ak e z fb • rów n ież m iała ?p M arja , jak rów ­
n ież dw a p*ke rrcśn ięh u stóp , co jest u n -.s rodz inne

S w . T anenbaum : M arję M chałow sk< t znałem cd 2 la t. 
K npow ałem z n ią fu tro , k tó re kosz tow ało oko ło 700 z ł. P o- 
siad* ła ona w rodzoną in te ligenc ję. P o w skazane j m i ręce i  
zębach poznaję , że jest to trup M  cha łow sk ie j.

S w . Z aw in laków n« : Z M icha łow ską m eszkabśm y ra­
zem od 4 la t. O pow iada ła m i M icha łow ska, że podczas m ej 
n ieobecnośc i baw iła się k ilka dn i z j* k im ś m ężczyzną W  
czw artek ra -em kupow ałyśm y p ierśc ionk i. 1 -go m arca w ie- 
•zo re n M ichaław sra w ysz ła w  f kow em pa lc ie ; m iała 2 
p ierśc ionk i na r-ku . Z a pó ł godz iny spodz iew ałam s ę je j 
pow ro tu . O d te j po iy ju ż je j n ie w idz ia łam .

S w . Jakób S zeink ier, k tó ry p row adz ił dochodzen i, re - 
zna ł, że p ierw sze k rek i dcchrdzen ia rozpoczął od zna lezien ia 
sp r.-e iaw cy w alizy . W  te j sp ran ie chodził po w szystk ich 
sk lepach w  W arsow ie, a naw et w y jeżdżał do różnych m iast 
w reszc ie ustalił, iż taką w abzę sp rzeda ł l m arca kup iec B er- 
gheer na B agn ie jak iem uś m ężczyźn ie N astępn ie dA ona l 
w m ieszkan iu Jankow sk ich , p rzy u l. W idok n r. 1 gdz ie m ie­
szkała M ichałow ska i w sto liku nocnym tnalstł karte- zkę z 
nap isem „K ró likow sk i n r. te l. 102 -47 C y tade la O kr, Z ak ł 
M und . N a podstaw ie te j kartk i te le fm ow ał do K ró likow ­
sk iego lecz słuchaw kę w o ła ł oddaw ać K urnatow sk iem u . 
W reszc ie 19 m ata r. r. uda ł się sam do C y tadeli, gdzie p riez 
okno zow o łał k toś do n iego : „C o pan tu rob i?*

G dy się obe jrza ł, u jrza ł K ró likow sk iego ; znał good d łuż­
szego crasu , gdyż p racow ał z n im w m ilic ji  obyw ate lsk ie j. 
W ów czas S re nk ier spy ta ł go , czy zna M icha łow ską, na co 
K ró likow sk i odpow iedz ia ł, że tak i zapy ta ł, c^y ona ok rad ła 
kogo? S zein le - p^ tw ierdz ił, pokaza ł K ró likow sk iem u kartkę , 
znalezioną u M icha łow sk iej i je j fo tog rafj? . K ró likow sk i 
upew n ił, że ją w łaśn ie zna, a o i le z n ią znbaczy się . pow ie 
m u gdz ie m ieszka. N astępn ie K ró likow sk i op i-riedzia ł m u 
że z M ichałow ską w idz iał się k ilka razy , osta tn io w  pu low ie . 
czy w końcu m arca, z jak im ś m łodz ieńcem w k in ie „P a łace" 
i że w  no tesie m ia ł zano tow ane nazw isko : M acie jew ska, u l. 

I Z ło ta 35 a w  innem m  e jscu : W idok 1 , M sry lka .

dz ie n ie w iedząc co to za pog rzeb , zde jm ow ali 
czapk i...

Z brodn ia w ypełz ła z c iem nych spe lunek na 
u licę i sz ła bezkarn ie . P ozw o lono na pog rzeb , 
D lacsego ? D laczego o te j po rze i  na tak i pog rzeb1?

* *
*

Z pam ię tn ika bandy ty : D n is S lipem b r. Z ie­
l iń sk i by ł w ykonaw cą w yroku sądu z łodz ie jsk ie­
go na p lacu P resess. Z ręs i j^go pad li z łodzie­
je S’ la G arlick i i T <  m kow sk i.

D n ia 16 l ipea Z ie lińsk i dokona ł napadu na 
so łtysa M icha ła R oslon ia pod R aknw cem .

D cia 1 sierpn ia napad i na T argów ku na 
u rzędn ika m in . robó t pub l. A dam a D ęb ick iego .

D n ia 2 w rześn i* napad ! na dozereę dom u 
M ułm la Ja łow ca p rzy u ley M arjińsk ie j n r. 4 i  
zabó jstw o posterunkow ego O laka na W oli.

16 w rześn ia opad l na C zesław a S ienn ick ie­
go p rzy u łicy Z ie lne j.

D o ia 23 w rześn ia napad ł r:n pasażerów tak 
sów k i pod B -s 'lw nsm '.

O  l .dn ia 27 w rz< śn ia do p ierw szego paździer­
n ika odbyw ała się słynna ob ław a na Z ie lińsk ie­
go w pow iec ie g ró jeck im .

D n ia 4 p -źdz iern ika Z ielińsk i dokona ł n& -  
padu na duó r m sją tku T op ie l pow . g ró jeck i.

W reszc ie dn ia 15 paźdz iern ika r. b . ostatn i 
napad na sk ład w ódek S z^zerechow ej p rzy u licy  
T nrgow ej n r 21 .

no w  eg i b iskupa. W  n iedz ie le , dnU 31 bm ., po 
nabożeństw ie w P ie arach J. E . ks. b iskup w  
o rszaku pop rzedzanym bp .nderą konną uda się  
do K atow ic, gdz ie nastąp i u roczysty ing res do  
kated ry św . A oosto łów P io tra i P aw ła .

W  u roczyst śo iach w eźm ie udz ia ł k ilku  b i­
skupów o raz w ładze cyw ilne i w o jskow e, jako też 
o rgan izacje spo łeczne G órnego Ś ląsks.

Życzenia Ojca św. dla Ks. Prymasa.
W  odpow iedz i os te legram w ysłsny do O j-  

cs, Ś w . p rzez B iskupów , zg rom adzonych na in ­
g resie ks. P rym asa H londa w P oznan iu , nade­
sz ła z R zym u pod ad resem ks. K ardyna ła K a­
tow sk iego do -W nrszaw y następu jąca depeszą:

—  R zym . 19 paźdz iern ik i? . Z okaz ji ing re­
su now ego A rcyb iskupa P oznańsk iego O jc iec Ś w , 
zasy ła go rące życzen ia ow ocne j p rjpey arcypas­
te rsk ie j. B łogosław ię .z serca Jego E m inenc ji 
now em u P asterzow i, zeb ranym B iskupom du­
chow ieństw u i ca łem u ludow i. — K ardyna ł 
G asparro

„Wielkie manfewry strzeleckie/'
W  w arszaw sk im „G łosie P raw dy" czy tam y : 
„O k ręg P om orsk i izyn i w ie lk ie p rzygo tow a­

n ia do ćw icz iń pn iow ych , k tó re odbędą się w  o - 
ko licy T orun ia i trw ać będą 2 dn i 30 i 31 bm . 
U dzia ł w ćw iczen iach b io rą ze strony w o jska: 
1 bata ljon p iecho ty , 2 kom pan je c iężk ich kara­
b inów m aszynow ych p lu ton łącznośc i. 1 ba lon 
na uw ięz i 2 sam o lo ty obserw acy jne; ze strony 
Z w iązku S trzeleck iego : trzy pe łne bata ljony strze­
leck ie . K ierow n ic tw o ćw iczeń obe jm u je pu łko­

w n ik sz tabu genera lnego S iłlohub . S ędz iow ie 
roz jem czy : pu łk . S adow sk i i m jr. M ullerow icz."

C iekaw iśm y , jak ie silna będą te „ba ta ljony " 
strze leck ie i czy i ito tn ie rek ru tow ać się będą 
z P om orza...

Niemieckie kredyty na cele antypolskie.
Na osta tn im posiedzen iu kom isji d la sp raw 

w chodn ich R eichstagu , m in ister sp raw w ow nętiz - 
nych R zeszy , K ueltz , w yg łosił re fera t spra­
w ozdaw czy na tem at do tyehezaso* e j dz ia ła lnoś­
c i rządu w zak resie po trzeb d la k resów w scho­
dn ich . Jak w yn ika ze sp raw ozdan ia , rząd R ze­
szy udz ie lił nadp rog ram ow o n iem ieck im uchodź 
com zasiłku w w ysokośc i 5 m iljonów m arek . Z  
zasiłków ty ch ko rzystać będz ie 1600 osób . P o- 
zatem rząd R zeszy op racow ał obszerne p lany ko - 
lon izacy jne , w k tó rych n iezalfcżu ie od p rze ję tych 
na ten ce l do taey j rządu p rusk iego , rząd R zeszy 
zobow iązu je się w yp łac ić kw o tę 250 m ilj. m a­
rek w ra tach rocznych po 30 m iljonów .

G łów ną uw agę m in ister p rzyw iązu je do o - 
p racow anego p rzez rząd R zeszy w  po rozum ie­
n iu z rządem p rusk im „P rog ram u natychm iasto­
w ego" d la k resów w schodn ich , w k tó rem na do­
ryw cze zasiłk i p re lim inow ane 32 m ilj. m arek . 
Z te j kw o ty 8 m iljonów p rzypada na k redy ty 
d la ro ln ic tw a i rzem iosł, a 24 na ede po lityk i  
goepodarczo -ku ltu ra lne j.

Otwarcie ruchu na linji Kalety-Podzamcze,
Z dn iem 1 l is topada b r. rozpoetn ie się ruch 

tow arow y na now o w ybudow anej l in ji  K u le ty - 
P odzam cze. M in isterstw o K om un ikac ji będz ie 
p rzepuszcza ło p rzez tę i in ję na raz ie do 6 par 
poc iągów tow arow ych z w ęg lem gó rnośląsk im 
do G dańska i G dyn i, p rzew ożonym obecn ie p rzez 
p rzec iążoną l in ję H erby— C tęstoehow a— T truń . 
S k ierow an ie transpo rtów w ęg low ych na tę now ą 
l in ję pozw o li adm in istrac ji ko le jow ej w yzyskać 
zdo lność p rzepustow ą l in ji  S osnow iec-S k iern ie 
w icc-T o ruń d la p rzew ozu węgla d la P o lsk i.

Dodatkowa zmiana pożyczek państwowych
W „D z ienn iku U staw " n r. 96 s 25 . 9 . b r. 

og łoszono rozpo rządzen ie p . P rezyden ta R zeczy­
pospo lite j o dodatkow ej konw ersji (zam ian ie) 
pożyczek państw ow ych z la t 1918 — 1920 i 1922 . 
T reść rozpo rządzen ia :

C i, k tó rzy w p łac ili z lo tem lub obecnem i m oo- 
nem i p ien iądzm i (pe lnow artośc iow em i w alu tam i) 
o trzym ają pod ług w artośc i z ło ta i obcych p ie*  
n iędzy pożyczkę w z locie . P ożyczkę w z ło tych , 
k tó rą ju ż o trzym ali te raz m ogą w ym ien ić na 
now ą pożyczkę z lo tow ą w  z loc ie. Jest to «m i& -  
ua pow ażna, gdyż dz isia j zs 100 z lo tow ą pożycz­
kę ną g ie łdz ie p larą za ledw o 45 z ło tych , za no­
w ą zaś pożyczkę w z locie , posiadacze, gdyby 
’ hc itli sp rzed ić , dostaną 2 r& zy ty le i w ięce j 
naw et (o i łeby z ło ty spad ł).

C i, k tó rzy zam ien ia li asygnaty z roku 1918 
i 19 na P ożyczkę O drodzen ia 1920 o trzym ają 
p rzeliczen ia na ca łe sum y w ed ług daty z ikupu 
ty ch asygnat, a w ięc w ed ług następu ją 'e j tabel : 
w styczn iu —  0 67 p roc , lu tym —  0 ,58 , m arcu 
—  0 ,50 , kw ie tn iu —  0 ,44 , m aju —  0 ,40 , czerw cu 
—  0 ,36 , l ipeu — 0 ,31 , sierpn iu —  0 ,24 , w rześn iu 
—  0 ,17 , paźdz iern iku —  0 ,13 , l istopadz ie— 1 ,10 , 
w g rudn iu —  0 ,07 p roc .

K to jednakow oż daty nabycia ty ch asyguat 
udow o h iić n ie m oże, o trzym a p rzec ię tne p rze li­
czen ie i to 0 ,24 g r. za 1 m kp .

D ) konw ersji «ą up raw n ien i t& kże c i, k tó­
rzy w reku 1922 zam ien ili sw o je pop rzedn ie po­
życzk i ua tak zw . 8 p roc , pożyczkę z lo tow ą ob­
l iczoną na frank i szw ajcarsk ie . T akże m iljc iów -  
k i są dopuszczone do dodatkow ej konw ersji (za­
m iany ), o i le za n ie p łacono pe łnow artościuw em i 
p ien iądzm i zsg ran ieznem i lub z ło tem . P rzy 
p rzerachow an iu po trąc i się pew ną kw o tę . K to  
w p łaca ł raU m i, tem u ra ty do 1 g rudn ia 1920 r. 
będą p rzerschow ane po 23 g rosze za 10 m erek 
po lsk ich . O d ob liczone j kw o ty po trąc i m u się 
ju ż w ydaną pbżyczkę konw ersy jną .

Z am ien iać m ogą pożyczk i na ko rzystn ie jszych 
w arunkach p rócz p ier w on*  by  w ców ich spadko­
b iercy o raz in sty tuc je i fundac je dob roczynne, 
re lig ijne , ośw iatow e, k tó re je uzyska ły od p ier- 
w onabyw ców za darm o.

D o now ej zm iany jest czas pó ł roku ( licząc 
od 17 w rześn ia).

R ozporządzen ie n ie w ym ien ia, dokąd trzeba 
się zg łosić P o now ą zam ianę. P raw dopodobn ie 
do U rzędu P ożyczek P aństw ow ych u l. S enato r­
ska 29 w W arszaw ie .

Z w iązek S ubsk ryben tów P ożyczek P aństw o­
w ych w P oznan iu og łasza, iż p rzy jm u ję w n iosk i 
v m yśl pow yższe j U stsw y o dodatkow ą konw er­
sję . C ehm sku tecznego i szybk iego za łu tw ien ie .

O prócz tego rozpoczą ł Z w iązek akc ję w  k ie­
runku w yższe j w alo ryzac ji w k ładow ej depozy­
tów bankow ych o raz p ryw atno p raw nych zobo­
w iązań . U prasza o zg łoszen ie się także i ty ch 
poszkodow anych , ażeby ich i lo ść sta tystyczn ie 
zestaw ić .

Z g łoszen ia up rasza się k ierow ać do S ek re­
ta rza Z w iązku p Jana S zym rzaka, P oznań , S tro­
m a 2 , I I  p . N a odpow iedź up raszam y do łączyć 
znaczek pocztowy.



 , n «•. • i — Kowalewo. (Założenie Kola Podofice-
wywiad z Katem Rzeczypospolitej roisKiej. rów Reztrwj). Dui* 23 bm. zostało w naszem

Czv żadna praca nie hańbi? — Co mówi kat o swej ponurej pracy. mieście z-.łożone juz dawno potrzebne Koło
v»y zaona « Podoficerów Rezerwy. Na orgamzacyj e zebra-

— Jak rozpoczął pan »*oja aarjerę? uie prMyb>l wielce w tej oziedzmie zaslużo-
— Byłem robotmKiem w fabryce w Pozna- działacz i przedstawiciel Związku Pudofice- 

niu. Przyszła reuukrja. Nie było co jeść, i ne- z Z. p. Felski z Turunis. Pizy licz-
czytałem o projekcie wprowadzenia w Polsce ka- I ym uda fcje zainteresowany cli osób wygłosił 
ta. Złożyłem podanie do MmisUrstwa oprawie uymienmny obszerny 1 treściwy r<f«ratf
dliWtśei i oto Jestem katem. , . zaMt ń' Zony gorącą zachętą do wstępowania w

— Jak Się odbywają pańskie lunscjel szeregi tak pużytee*urj dla dóbr* Państwa or-
— O wyroku i o terminie wykonania zawia- gaQ1Xt;CJl. Sautek był też pomyślny, gdyż obec- 

damiają mnie telegraficznie. Zabieram pomocni- gr^mjalme do Kola przystąpili i tu w liczbie 
k« 1 Jadę. Na miejscu każm, rozkładamy b*°J yg Wielkie wraZtme wywołała okoliczność, że 
namiot—szubienicę i przystępujemy do wykona- liczbie znajdowało się dwóch sędziwych
ni* wyroku. Obaj występujemy w Binckiugacn, weterabów i£63 roku. Następnie przystąpiono 
ja w białych rękawiczkach i cylindrze lub me- do wyboru zarządu, który wybrano w następują- 
loniku, zależnie od okoliczności. Moj pomocnik  składzie: prezes p. Glówczewski, wicaprs- 
ziuzuca skazanemu śmiertelną koszulę na głowę Dynowski, sekretarz p. Stankiewicz, zast.
i błyskawicznym ruchem wytrąca schodki z pod gt)kreUrXłi p. Wrzesiński, skarbnik p. Woźniak, 
nóg. Wtedy przychodzi kolej na mnie. Wytrę- konifclb pt Korpiu, la w. pp. Bielawski Tycner, Sza= 
cam głowę skazanemu, jedno uderzenie w szyję . j)ZUFonkowĝ ). Remisja rewizyjna pp.
pary drgawek i koniec. Doktor konstatuje trup. prZybysze.weki, Dmowski i Lewandowski. Ze- 
Składam swe białe rękawiczki u stóp powitszo- br{4^le skończył prezes hasłem „Jedność*. No- 
nego. ... .... • n wej placowi e o charakterze narodowym życzy-

— A jeżeli skazaniec broni się, me chce 8Zczerze jakaajpomyślniejszego rozwoju Red. 
umierać^  ̂ wzruszi< Umiał grze- — Chełmża. (Świętokradztwo). Nieznani

szyć, niech umie za to odpowiadać. Jacyś zbruumarze rozbili w kościele paratjal-
— Gdzie pan się uczył? uy* * * * * * * * * * * * m * * * * r. dwiti skarbony ofiarne, które szczęśliwym

_______________ _______ —--------— mosiądzem, porzucili. Lfilowali tez otworzyć 
nastąpiła śmierć. Po oswobodzeniu go z prsy tabernaculum. Przy tabernaculum oderwali ze- 
mosowego uwięzienie, zawezwano natychmias wnętrzcą boczną ściankę z drzewa, lel*
dr. Kawezyńskiego, który mogi już tylko skon. «nętrzne, ailno pijty stalowe, uchroniły 
statoweć śmierć. Natychmiast przybyła rów N»^ Sakrament od zuiawagi. Pr»y taberiiaeu- 
Bież policja, celem przeprowadzenia dochodzeń lum w kupimy św. Krzj za, oderwali dolną cz^c 
w sprawie tego wypadku. O godzinie 11 w poi. srebrnego krzyza i zabtsli ją. Chcąc z k°śao 
odbyły aię oględziny zwłok przez komisję są- ia się wydostać, obcięli liny od dzwonów i przy 
dowo lekarską, w sżlad której wchodzili pp. nh pomocy uszli przez okno po lewej strome 
naczelnik sądu Balcerski aplikant eądowy Dr. prezbnerjum. Puli.ja rozpoczęła zaraz ener- 
Tulecki oraz lekarz powiatowy Dr. L.szkowski. gioznę poszukiwania za zbrodniarzami. Prowdo- 
Po przeprowadzeniu oględzin komisja wydrla podobnie dali oni się zamknąć w kościele po 
rodzinie zwłoki celem ich pochowanir. , nsbożcń.twie rózsncowem.

Młody nieboszczyk był człowiekiem nawakróś — Toruń. (Pomagał „szczęściu*.) „Glos 
uczciwym, pilnym i trzeźwym. Na ostatnim Robotniku* piszt: Niejaki M. Ż. lubi grać w karty 
swym posterunku pracował dopiero od nieda- Bje ]ubi wygrywać. Ponieważ jednak „szczęście 
wna, gdyż nowy dzierżawca objął rzeczony ho zmienne jest* więc dla powm ści zaczął „poma- 
tel dopiero w ostatnim czasie. gHĆ“ szczęściu i to z dodatnim wynikiem, bo

(Rodzinie zmarłego wskutek nieszczęśliwego oskubał swą ofiarę na 1300. Nieszczęście chcia- 
wyn&dku wyrażamy nasze najszczersze współ- ło, że manipulacje Ż. zostały zdemaskowane, 
czucie * duszę jego polecamy miłosierdziu Nastąpił donos u władz policyjnych i... zam- 
Boskiemu. Red ) knięcie.

— Wręczenie dyplomów. W ub. niedzielę — Starogard. (Pogłoski o przeniesieniu Są; 
w hotelu „Dwót Wąbrzeski", odbyło sięnadzwy gu Osr^K wego do Gdyni) Krążą pogłoski, iż 
czujne uroczyste pojedzenie zarządu Cechu rz»ź- Starogardzki Sad Okręgowy zostanie przeuiesio- 
nickiego. Na zebranie przybył w imieniu p. sta- uy do Giyni. Kiedy u stąpi przeniesienie Sądu 
rosty starszy sekretarz starostwa p. Dembski, nie wiadomo jeaz< ze. Nie może to nastąpić w 
który wręizjl niżej podanym panom pięknedy- krótkim czasie, gdyż w Gdyni niema jeszcze od- 
plom}z nadesłane z Izby Rzemieślniczej. Panu powiedniego gmachu. Miasto w razie przeuiesie- 
Koehlerowi za 25 letnią pracę jako ce* hmistrz nia Sądu Okręgowego do Gdyni dużo by straciło, 
w zawodzie dyplom uznania i panu Lub m kie- — Gdynia. (W krótkim cża-ńe przybędzie 
mu jako 25 oio tacie mistrzostwa. P«n Dembski ’K.,mj8^rz.) yy min. Przemysłu i Handlu odby- 
przemówil bardzo serdecznie aa temat: Dtectrgn narydn w sprawie organizacji «tadz por-
trzeba posiadr.ć egzsmiu mistrzowski, hby módz | Gdyni. W naradzie wzięli udział: mi-
ksztalcić uczni. Naotępme składano jubjtatcm L!ister Przemysłu i Hmdlu, inż. E. Kwiattuw- 
kotajno powinszowanie. Zebranie zakończono 3ako przewodniczący, były minister Spraw 
okrzykiend „Niech żvją“  Wewnętrzny*h a obecny wojewoda pomorski p.

— Kiedy aależy stawiać wnioski o odro- Młodzianowski, oraz kilku wyższyt h urzędników 
ozenie służby wojskowej. W ostatnich dnuth mini»terstwa Przemysłu i Hmdln i ministerstwa 

I pomimo kilfcakrt-lujth odpowiednich ogłoszeń Spr. wewnętrznych. Powzięto szereg uchwał,
wzmaga się napływ próśb o i droczenie służby regulując podstawy i rganiz^eyjue władz porto-
wojskowej bądź to jedynym żywicielom z art. wych- M ędzy innemi postanowiono, że urząd 
53 % i 54 & ustawy, bądź to uczniom terminator- komisarza portowego w Gdyni wyłąt zony zosta 
skim, uczniom szkól średnich, wzgl. zwyczajnym nje z p0(j kompetencji *tadz administracyjnych
słuchacrom uczelni wyższych bez podania jakiej- j uzależniony będzie buzo śre dnio od ministra
kolwiek podstawy dostateczni*’ usorawiedli winją- Przemysłu i Handlu w W .rszawie.
cej oj óźmone ziożenta p' danta. Pmśby takie roz- Dłlsze prace w tej sprawie prowadzone są
patrywaue nie będą. (Zasada § 372 rozoorzą- w terminie przYspiesziiiiym. Mimo niedzieli, od-
dzeuia Mm. praw Wojsk, z i -i* 21. 3. 25 r. byJs gię f ,r/ej południem w mu i^terstwie Pize-
(Dj . U. R. P. nr. 37) do art. 59 Ustn  ̂y o j»»»v • 0L1y|,|u , Homlu knufei’ nrja między mujisterjal-
ubowiąz^u służby woj-kowej z dnia 23. 5. 1924 na ^lórej omówione zostały dalsze szcztgó-
r. Dr. U. R. P. nr. 61, poz. 609), * wnoszenia ły tej sorMwy.
uh obarczają tutejszy urząd niepotrzebną pracą. '  B d gzcz (Kradzież 180 000 guldenów
Dla orjentaeji podaje się ponownie do wiadomo- ho1endt.rrtMł  b.) Policja szwajcarska poszukuje 
ści, IZ termin wnoszenia pnd>n o odroczenie smz- j M .,rtiurt Ddwidg(>na i Błeiua Franka za 
by wojskowej jest ustawowo ustalony od 15 lu- kradziftż 180 000 guldenów holenderskich, 
tego do dnia poprzedzającego stawianie się w b io - . . . . .
skod^wcy przed Komisją poborową. Termin —Mogilno, (Zm h kradzież.) 
wnoszenia podań o dalsze odroczeni® jest usta- no się w m cy z 14 i a 15 bm.~do mi szkauia 
lony od 15-gn lutego do 20-go czerwca każdego adwokata Rosady, któremu skradziono J^zne 
roku. Podania po tym terminie m<‘gą być wne- przedmioty, wartości 2 800 zł. I olicja dowiedzia- 
szone tylko w wypadku śmierci jedynego żywi- ^8»y S1̂ z° tem» ut/te1-- Vs tlłt * uWOrzec* gby 
cielą nil później jedn.k niż w ciągu czterech ty- stwierdzić, czy pierwszemi raunemi pociągami 
godni od chwili uzyskania wiadomość i o tym Dta odjadą może sprawcy kradzieży I  rzeczy wiś 

ji  i cie, jednego ze złudził jnszlo* zauważono, któ-
yP— Hodowcom pomidorów ku uwadze. Je- ry zdokł zbiedz, porzucając całkowity łup.

sienią zwlasz za w tatach mokrych i chłodnych (Usiłowane wtamanie do Urzędu Sirarbowe- 
właściciele ptantaeyj pomidorów często obrywa- go.) Tej samej nocy usiłowano włamać aię do 
ją pomidory w stanie zielonym w celu później- Urzędu Skarbowego. Sprawcy zestali wido 
szegó dojrzenta. Z kól hodowców warzyw zwra- rznie spłoszeni. Znaleziony w pobliżu gmachu 
ca się uwagę, iż postępownuie takie naraża po- Urzędu Skarbowego sztylet, skradziony p. adwo- 
midory, na lat we psucie. Wrdług zdania fachów- I katowi R^sądzie, wskazuje pa to, że w obu 
rów należy pozostawić pomidory aż do chwili, kie- I wypadkach rozchodzi się o jednych i tych sa­
dy zachodzi obawa mrozów. I mych sprawców.

— Trenowałem się na manekinach. R >botę zbiegiem okoliczności, w poprzeom dzi.n zosta- 
wykonywam solidnie, jak dotąd żaden zeskaza ly opróżnione. Nad tabernaculum w głównym 
nych nie skarżył się na mnie — br»mi na za- ołtarzu znajdujące się złocone promienie ułama- 
kończinie „wisielczy* dowcip kata. K a przekonawszy się, ze metal jest zwykłym

Współpracownik jednego z pism Warszew­
skich odwiedzi! kata Rzeczypospolitej i podaj® 
następującą z nim rozmowę :

Jedyny w Rzeczypospolitej kat, rezyduje w 
Warszawie, w małem mieszkanku opodal Stare­
go Miasta. .

Maleńkie mieszkanie, składające się z pokoi­
ku z kuchnią. Trudno uwierzyć, że ten człowiek, 
który tuli do siebie jedyne swoje dzieckc, to kat 
Rzeczypospolitej.

Szczupły, inteligentny, przypuszczalnie trzy­
dziestoletni mężczyzna, średniego wzrostu o twa­
rzy starannie ogolonej. Wzrok, j&ś to mówią, 
straszny, przenikliwy, aż świdrujący, oto ryso- 
fiiz tej najbardziej ponurej postaci w Polsce.

Pan Antoni M- ski, występujący pod pseu‘ 
donimem St—cza, przyjął nas oczywiście dość 
nieprzychylnie, jednak po krótkim namyśle za­
czyna swą opowieść:

— Jak się nazywam, to już pewno panowie 
wiecie, bo dziennikarze wszystko dowiedzą się. 
Jestem urzędnikiem państwowym 9—ej kategorji 
i jako taki pobieram ze skarbu około 300 zło­
tych gaży.

— Czy to są jedyne pańskie dochody 1
— Nie... pozstem mam dodatek funkcyjny 

— mówi kat i niema się czego wstydzić.
Jestem wykonawcą woli sprawiedliwości i 

Rzeczypospolitej. Nie uważam się za mordercę.

Wiadomości potoczne
Wąbrxoź*o, dni& 25 października 1926 r.

— Zaledwie jeszcze kilka dni dzielą n&s 
od miesiąca listopada, a jaszcze wielu czytelni­
ków zapomniało o odnowieniu przedpłaty za 
„Glos Wąbrzeski* Ani się spostrzeżemy, a ptź 
dziernifc ubiegnie, gdy tymczasem zapomnimy 
o tern, co nam do życia najpotriebuiejszem jest: 
o wprowadzeniu do swego domu gt zety. Za ce­
nę 1,70 miesięcznie z odnoszeniem gazety do do­
mu przez listonosza zyskujemy uprzyjemnienie 
długich wieczorów jesiennych, zdobywamy okno 
na świat Ztspakajmy głód wiedzy. A potrzebu­
jemy także odetchnąć witlkiem życiem n rodo- 
wem i wzmocnić wolę trwania przy sztandarze 
wiąry i narodowości — umożliwia nam to „Glos 
Wąbrzeski*. Widzimy więc, ż® w rzędzie po­
trzeb życiowym własne pismo zajmuje naczelne 
miejscei bieda ludziom, którzy czynią, jakoby 
żyli w średniowieczu.

— Odpust. Zs względu na uroczystość od­
pustu przypadającego w czwartek prosi się pp. 
kupców* aby sklepy i warsztaty swoje w,czasie 
od .10 tej do 12 tej poł. srech !i?-li zamknąć.

Zarządy Towarzystw Kupiectwa 
w Wąbrzeźnie.

i Zarząd Tow Sam. Rzemieślników 
w Wąbrzeźnie.

— Mianowania: R zpuisądzenicm p. mini­
stra sprawiedliwości został mUnoweny asesor 
są Iowy p. Atanazy Zalewski z Lubawy sędzią 
powiatowym przy sądzie powiatowym w Wą­
brzeźnie. Równocześnie asesor powiatowy p. 
Stanisław Janicki z tutejszego sądu sędzią po­
wiatowym w Chojnicach. Na tych nowych pla­
cówkach zvczvmy pp. sędziom „Szczęść B iże*.

— Podziękowanie. Od Związku pracowni­
ków kolejowych otrzymuj*my następujące pisań : 
Wszystkim ofikrotUweou>, którzy przyczynili8>ę 
bądź to finansowe, bądź to pożyteczną książką 
do utworzenia naszej Bibljoteki j&koteż tym 
wszystkim, którzy tę uroczystość zaszczycili su ą 
obecnością a przedewszystku-m ks. prebosz. Za- 
krysiowi za tak treściwe słowa, przedstawicielo­
wi Starostwa p. Wrzesińskiemu, p. burmistrzu 
wi Schwarzowi organizatorowi taj Bibljuteki p. 
pr< f. Kowalskiemu z Torunir, p. Szczuce wy­
dawcy Gk-su Wąbrzeskiego, p. przedstawicielom 
Towarzystw, oraz wszystkim współpracownik m 
kolejowym skład*my aa tej drodz« strdeesue 
podziękowanie. Komitet.

— Wenta. Obszerniejsze sprawozdanie z 
wczorajszej wenty Tow Pań. św. Wincentego a 
Paulo podamy z braku miejsc* w przyszłym 
numerze. Nadmierne tylko wypada, że sal* by­
ła tak przepełń inną jak w żsdnyrn roku.

— Śmiertelny wypadek. Ub. soboty oko­
ło god?. 6 rano wydarzył się w hotelu „D*ór  
Wąbrzeski" nieszczęśliwy wypadek, którego 
ofiarą psdł podwórzowy dzierŻHwey p. Zdrojew­
skiego 23 letni śp. Józef Sądowski. Z ranę 
gdy jeszcze w hotelu żadnej służby nie było 
chcąc uprzątnąć lokal nie mógł się przedostać 
dó wnętrza postanowił przedostać się przez 
otwór wyihndzący z kuchni, w którym równo­
cześnie znajdowała się winda, do podawania 
potraw na pierwsze piętro. W chwili gdy prze­
chodził przez dany otwór uderzył o drut do 
automatycznego windowanie, skutkiem czego 
dostała się w ruch i przygniotła go z tyłu kra­
wędzią spodniej deski .Ta zaś ściskając mu szy­
ję, zadusiła biedaka, tak że w krótkim czasie



— Poinań. (Zjazd biakupów.) Zwołany s 
inicjatywy ks. Prymasa Hlonda zjazd ks. bisku­
pów polskich odbył aię w  dn.l8bm. w Poznaniu.

Obrady toczyły się w pałacu arcybiskupim. 
Brali w nich udział prócz ks. Prymasa Hlonda 
ks. Kardynał Rakowski, arbiakup obrządku or­
miańskiego Teodorowie® ze Lwowa, arcybiskup 
Twardowski ze Lwowa, Jalbrzykowski z W ilna 
oraz ks. biskupi: Nowak z Przemyśla, biskup 
podlaski ks. Prztździecki, Tymieniecki z Łodzi, 
Fulman z Lublina. Łukomaki z Łomży, Kubina 
z Częstochowy oraz ks. biskup sufragan gnieź­
nieński Laubitz.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

— Poznań. (Zgon zasłużonego obywatela) 
Dnia 15 bm. zakończył żywot doesesny ś. p. Cze 
sław Czypieki. adwokai i notarjuss, b. prezes 
senatu administracyjnego w Poznaniu, przeży­
wszy lat 70.

Zdawszy egzamin referendarjuszowski w  ro­
ku 1875 aplikował w Gnieźnie i  Poznaniu i  osiadł 
ostatecznie w roku 1881 jako adwokat, a później 
jako notarjusz w Koźminie. Pracował tam do 
roku 1920. Nie krępowany żadnemi względami 
sajął tam wnet przodujące stanowisko na polu 
pracy społecznej. Zwiąsek Towarzystw Przemy­
słowych i Rzemieślniczych jako silna organiza­
cja gospodarcza oraz Związek Kół Śpiewackich 
jako szkoła pielęgnowania ducha polskiego są 
prawie wylącinem jego dziełem, toteż oba Związ­
ki, w dowód uznania Jago zasług mianowały 
Go swym honorowym prezesem.

Po przewrocie politycznym w końcu roku 
1918 ś. p. Czypieki odrazu staje na czele Bady 
Ludowej w Koźminie i przyjmuje tam ie trudny 
urząd doradcy czyli kontiolera landratury koź­
mińskiej i w tym charakterze przekazuje w  dniu 
6 stycznia 1919 r. władzę pierwszemu staroście 
polskiemu. W roku 1920 mianowany zostaje 
prezesem Senatu Administracyjnego przy Sądzie 
Apelacyjnym w Poznaniu, który to urząd spra­
wował do końca roku 1923. Ustąpiwszy z zaj­
mowanego stanowiska powrócił w r. 1924 do 
dawnego swego zawodu, otw ierając kancelarję 
adwokacką i notarjalną w Poznaniu. Ostatnio 
piastował ś- p. Czypieki zaszczytną godność pre­
zesa Stowarzyszenia notarjuszy. — Cześćpamię- 
ci zasłużonego Obywatela! 

 

—  Jasło. (W yrzuciła z pociągu zwłoki nie­
mowlęcia.) Przejeżdżający przez gminę M ęcice 
pociąg zdążający do Jasła, wiózł kobietę, której 
nazwiska nie udało się dotąd ustalić. W yrzuciła 
ona na tor kolejowy jakąś paczkę, która stoczy­
ła się po nasypie. Paczka podjętą została przez 
przechodzącego przypadkowo robotnika, który po 
rozpakowaniu jej znalaźł tam zwłoki dziecka płci 
żeńskiej liczącego 6 lat. Zwłoki miały odcięte 
od tułcw ia ręce i nogi. Policja wszczęła ener­
giczne dochodzenia.

— Pyuczyń. Powiesiła się w stodole 8 
bm. 70 letnia M arja Talaśkowa. U denatki od 
dłuższego czasu zauważono nienormalny stan 
umysłowy.

— Zakopaną. (Napad górali na samochód.) 
Na auto któram powracał jeden ze stałyeh mie­
szkańców Zakopanego p. W ojnarowski na dro­
dze Nowy-Targ— Zakopane tuż w pobliżu Zako­
panego napadło kilkunastu górali obrzucając sa­
mochód kamieniam i. Ssofer zdążył wyprowadzić 
auto z niebezpieczeństwa.

— Lwów. (Brutalny napastnik.) Post. 
Peda Fr. aresztował onegdaj W łodzim ierza Ku- 
cikiew ieża, asyst. Arcbiw. W ydz. Państw., za 
napad w bramie przy ul Zyblikiew icza nr. 2 na 
M ichaliną Romanową, wdowę po artyście Tea­
tru M iejskiego. Kusikiew icz pobił p. Romano­
wą laską oraz obraził ją obelżywemi wyrazami.

(Pr ze jecie na przez auto.) Jedną z ofiar 
kawalerskiej jazdy naszych szoferów jest M ania 
Adler, lat 23, służąca, którą przejechało auto 
naprzeciwko Kasy oszczędności. Pogotowie ra­
tunkowe zajęło się nieszczęśliwą, która doznała 
wstrząsu mózgu.

— W il*o. (Zatarg o zwłoki doprosekter- 
jum na uniwersytecie wileńskim .) M iędzy stu­
dentami medycyny tutejszego uniwersytetu 
chrześcijanami i żydami doszło na tle dostarcza­
nia zwłok do sekcji, do zatargu. Dotychczas do 
prosektorjum lekarskich ną uniwersytecie Stefa­
na Batorego dostarczane były dla celów lekar­
skich wyłącznie zwłoki chrześcijan, żydzi bo­
wiem, mimo, iż na wydziale lekarskim jest ich 
spora grupa, odmawiali dostarczania zwłok. 
Studenci chrześcijanie postanowili wobec tego 
nie wpuszczać z dniem 18 bm. do prosektorjów 
studentów żydów, o ile ci nie zobowiążą się do­

starczyć 8 trupów żydowskieh, t. j. liczby odpoj 
władającej procentowi słuchaczów żydów. Zi|| 
znaczyć należy, że i w innych uczelniach, nJ 
skutek zajęcia energicznego stanowiska prz@ 
studentów chrześcijan, żydzi już oddawna zastc- 
sowali się do ich żądań.

fiaeh Towarzystw.KJIHGFEDCBA
— Wąbrseino. Zebranie Tow. Bartni  czego odbędzie 

się w n’edz'elę 31 paźdz. b. r. o goda. 3 po poi, w lokaia 
p. Klimka, na które członków  uprzejmie zaprasza. — Zarząd.

— Wąbrielno. BacsuoSÓOsadnicy powiatu 
wąbzseskiego. W piątek 29 października b. r. o godz. H  
przed, poł- w hotelu „Dwór W ąbrzeski*, odbędzie sięsebra- 
nie osadników rentowych I analaeyjnysh. Pożądane 
przybycie wszystkich zainteresowanych w własnym intered?

W l. Dzięciole  w ski prezes.

Poznański targ na bydło.
Z dnia 19 paźdzernika 1926 r.

Świnie:

pełno  mięs, od 100 do 120 kg. żywej wagi  — 224
pełnomięs, od8J do 100 kg. żywej wagi 910— 214 
mięsiste świnie  ponad 80 kg ........................... . . 200— 2( 4
maciory I późne kastraty .............................................  180— 220

OMda warmwtka
1 dolar amerykański 8,17 1 funt angielski 43,BS, 100 

frank, frane. 26,50, 100 frank, belg. — . — 100 frank, azwajc. 
173.25. 100 koron czesk. 26,51, 100 lirów włoskich 31,60, lOU 
szylingów austr. 126,70.

Sotovanla gioUy  ploddw  rolnloyA  

v Ponaala
z dnia 23 października 26 .r

Zyto ..................................................................................34.75— 35,75
Pszenica  43,75— 46,75
Jęcamień  ................................. 21,00— 10,00
Jęozmień^brow.  33,00— 38,0)
Owies...................................................................... 10^0-28,50
M ąka żytnia 70 proc — 51,75
M ąka żytnia 65% ...................................................... — 58,2a
M ąka pszenna 65 proc 68,CO—  71,00 
Otręby łytnle..............................................................21,15— 22,25
Otręby pszenne.......................................................... — 22,50
Rzepak ..........................................................................64 00- 67,00
Oroch Viktorja 7v,C0—  8fc.CC
Gorczyca ...................................................................... 62,00— 82,00

 

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno  
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W ub. sobotę o godz. 6.15 rano 
zmarł tragiczną śmiercią opatrzony 
Olejami św. nasz były współpra­
cownik Op.

Józef JydoDSlii
przeżywszy lat 23

Pogrzeb odbędzie się w środę o g. 9 
z kostnicy szpitala miejscowego

CzeSć Jego Pamięci

Pracownicy tartaku 
firmy Obst Wąbraetno

W yszła drukiem broszura p. t. 
„Najpospolitsze szkodniki 1 cho­
roby drsew owocowych i sknte- 
csniejsze sposoby ich swalcaania“ 
napisana przez St. Wallocha i za­

opatrzona w oryginalne rysunki.

Broszura jest napisaną  w  spo­
sób, zrozum, dla wszystkich  

Do nabycia  we wszystkich większych 
księgarniach lub też wprost od  wyd.: 
Drukarni Bobotnicsej w Torunia 

Piekary 14.

Cena pojedyńczego egzempl. 
•BHBHBSBHSBB 75 groszy BHSHBBBSSBS 
Przy zbiorowych zamówieniach wy­
soki rabat. — (Należytość przy po­
jedynczych zamówieniach  także zna­
czkami pocztowemi przy załączeniu 

11 g na portorjum).

Przetarg przymusowy.
Dnia 27 października 26 r. o  g. 11 

przed pot sprzedawać będę najw ięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatę gotów­
ką u p. Otto Kowalskiego  w  W ąbrzeźnie 
przy ul. Pomorskiej.

2 nowe wozy robocze
Olóweiewiki, komornik sądowy, W ąbrzeźBo. 

Kuplę

B

A
Rzuć się

Przetarg przymusowy.
W  środę, dnia 27. X. br. o godz. 

10 i pół przed poł. w Borównie licy ­
tować będę najw ięcej dającemu za natych­
miastową zapłatę:

2 tmeinikl a około 2 etr. żywej 

wagi
krowę osaraobestrę
nowy wOs myśliwski 
polowioc myśliwski 

ping motorowy
samochód F. B. E. B. E. G- Paris 

wielkie tatro

Janiszewski, komornik sądowy, Toruń

13616083

Tel. 5 Tel. 5
POLECA 

znaną ze swej dobroci kuchnię 

, jPolsko-Francusk ‘ 
pod kierownictwem pierwszorzędnej 
kuchmistrzyni smacznie zestaw ione

Obiady i kolacje
A la carte

M OTOR JDl KONNY
prąd stały 220 Volt

Zgłosz. przyjmuje ,,Głos W ąbrzeski 1

%

Owa jest

Przetarg przymusoiay
Dnia 28. X. 26 r. o godz. 10 przed 

południem sprzedawać będę najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatę gotowe 

ką u p. Bryksa w Łobdowie

1 krową (ezarnobestrą)
Blówesewski, Komornik sądowy, W ąbrzeźno.

SPECJALNOŚĆ:

Sinycel a la Orzeł, Sznyeel a la Holztein, 
Zrazy po węgiersku 1 dużo więcej uroz­
maiconych smacznych potraw.
Zimne i ciepło zakąski o  każdej porze dnia 
i nocy po najwzględniejszyeh cenach. —  
Obsługa skora i rzetelna.

Bufet
NAJW YBORNIEJSZE W ÓDKI j 

Likiery — W ina - Piwa firm krajowych 
i zagranicznych, oraz polecam pierwszo­
rzędne pokoje, salę do zebrań i do zabawi 

Abonenci miesięczni 10  proc  zniżki
Z poważaniem

Fr. Siymafiskl, gospodarz

Poszukuję 

czeladnika 
szewskiego 
na stałą prac;

N. OlkowskifiLszmki

Łotdowo poeda W rocki

Korzystna okuła!!! 
Sprzedam po uadzlwia 
jąco niwklch cenach 

poltój jaftloy, 
męski i sypialny 
wymienione są w lep­

szym wykonaniu

Beich, nfislrz stolarski 

W ąbrzeźno przy Parku

1S beczek 
pomyji do sprzed. 
W iadomość w ad  mini  st  r.

.Głosu W ąbrzeskiego"

Kupię 

średni don 
w W ąbrzeźnie 

z większem podwórzem  
i zabudowaniami któreby 
się nadawały na warsztat 

stolarski
Zgłoszenia 

W . Kamiński 
główny dworzeo

elągłegw  

powodzenia

Pszczoły  
9 silnych roi w kosa- 
kach Kanllsa I ulaok 

ramowack 
do spriedania 

HIŁCZTŃSK  I

FELIKSOW ODwa 

umebiow. pokoje 
do wynajęcia z utrzy­

maniem lub bez 
Przemysłowa 9.

2 klaeze 
wyjazdowe siwki 

6— 7 lat pełno 1 półkrw* 

sprzedam lub zamienię na 

ciężkie konie

Helenki, R*dxyn

Csytajsia

,Glos Wą&rzesii4

WÓDKI “LIKIERY
Stołowa — Starka — ŻytniówH^  ̂

Banan — Morelówka
Grand Cardinal — Cordial

KONIAKI
w V. S O- p.

Jubileuszowy;-^ Rćs. Speciale
Winiak MedicinąL~JWnlal<i. mieszane   ___________
“..■‘^ ^Ai^AOY- BRZŚMyStOWE WINKELHAUSĘJM.TOW. ĄKG STARQOARDr POMQRZB , A«A«


